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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o krajowych wolnych 
Składach publicznych dla zboża, spirytusu i towarów 

we Lwowie i w Krakowie.

Wysoki Sejmie!
P rz y ją w s z y  do w iadom ości sp raw o zd a n ie  W ydz ia łu  k ra jo w e g o  o za rząd z ie  k r a ­

jow ych  S k ładów  publicznych  we L w o w ie  i w K ra k o w ie ,  p rz y sz ła  K o m isy a  g o s p o d a r ­
s tw a  k ra jo w e g o  do p rze k o n an ia ,  źe do tychczasow e za rząd z en ia  W ydzia łu  krajow ego 
w z a s to so w a n iu  p rzesz ło rocznych  odnośnych uchw ał W y s o k ie g o  Sejm u, odpow iedzia ły  
w zupełnośc i  za sadom  racyonalne j  gospoda rk i ,  po ję te j  za rów no  po myśli zam iarów  Re- 
p rez en ta cy i  k ra jow e j  ja k o te ż  z uw zg lę d n ie n iem  okoliczności, k tó re  w dobrze z rozu­
m ianym  in te re s ie  n a  w y k o n an ie  w p ły n ą ć  m u s ia ły .  B liższe  ro zp a trz en ie  się w s to su n ­
k ac h  S k ład ó w  lw ow sk ich  i k rak o w sk ic h  n a s t rę c z a  mim owolnie uw ag ę ,  że za sa d n icz a  
m yś l  n ie  b y ła  złą, że j e d n a k  zas to sow an ie  je j  w yw oła ło  b łę d y  i u s te rk i ,  k tó re  p ie r ­
w otn ie  zam ie rzonem u  celowi szkodę  przyn ios ły .

A celem tym  było um ożliw ien ie  ro ln ikom  w y z y s k a n ia  ko rzys tn ie jszych  w arunków  
p rzy  sp ien iężen iu  p roduktów , je ś l i  chwilowe k o n ju n k tu ry  hand low e  w sk a z y w a ły  ko­
rzyść  p rzy  w yczekan iu  bardziej dogodnych . K orzyśc i  t a k ie  m ogłyby  się  o dnaleść  
n ie ty lk o  p rzy  b ezpośredn iem  zuży tkow an iu  sk ła d ó w  przez p ro d u ce n ta  sam ego ,  lecz 
m o g ły b y  się  rów nież  objawić w lepszej cenie, o fiarow anej przez  p o ś re d n ik a -sp e k u -  
la n t a ,  k tó ry b y  w u ła tw ien iu  u lokow ania  za kup ionego  p ro d u k tu  n a  czas w y c z ek iw a n ia  
widział,  zw iększoną  szan sę  zarobku.

W y k o n a n ie  tego z a m ia ru  zw ichnęło  j e d n a k  d ob rą  m yśl ,  m o g ą cą  n iezaw odną  
p rzyn ie ść  ko rzy ść  krajow i.  U p a tr z o n e  bow iem  do założenia S k ład ó w  m ie jscow ości nie 
^osta ły  dobrze w ybrane ,  j a k  rów nież  n ie  dobrze  zos tały  w y brane  poszczególne a g e n d y  
odpowiednio do w a ru n k ó w  han d lo w y c h  dane j miejscowości.  P rz y  z a k ła d a n iu  S k ła d ó w  
przew odniczy ło  p raw d o p o d o b n ie  zdanie, że n a jw ię k sz e  m ia s ta  k ra jo w e  m uszą  tern s a ­
mem  p o s ia d a ć  n a j le p s z ą  k w a li f ik acy ę  punk tów  han d lo w y c h  w k a ż d y m  k ie ru n k u .  B e z ­
pods taw ność  tego po jęcia  s tw ie rd z i ła  różn ica  w ob ro tach  S k ład ó w  lw ow sk ich  i k r a ­
kow sk ich ,  a  to w o d w ro tn y m  s to sunku  w dz ia łach  zbożow ych i sp iry tu sow ych .  W K r a ­
kowie bowiem dział zbożowy w y k a z y w a ł  zaw sze  w ię k sz e  ożyw ienie ,  gdy  dzia ł  sp i ry ­
tusow y, daw nie j  n ad z w y cz a j  s łaby ,  w osta tn ich  dw óch la ta c h  zupe łn ie  był bezczynny.
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W e L w ow ie  n a to m ia s t  sk ła d  zbożow y w s to su n k u  do swej pojem ności,  b a rdzo  mał o 
był u ży tk o w a n y ,  sk ła d  sp iry tu so w y  zaś  lepszein  nieco cieszył się  pow odzeniem .

T o  sam o sp o s t rz ed z  się ta k ż e  daje  w o tw o rzo n y m  w roku  p rz e sz ły m  dzia le  
to w aro w y m . W  K ra k o w ie  obró t  w ty m ż e  dziale ,  j a k k o lw ie k  n iedaw no  do życia  po ­
w ołanym , w y k a z u je  ruch  ożyw iony, ro k u ją c y  pow odzenie ,  g d y  we L w ow ie  je s t  on 
zupe łn ie  n iem al m a r tw y m , p rzyczem  żad n y ch  pociesza jących  o z n a k  d la  p rzysz łośc i  
dopa trzeć  się n ie można. Z tą d  w y n ika ,  że o ile w K rakow ie ,  jako  miejscu ex- i im- 
por tow em , sk ład  zboźow o-tow arow y m a r a c j ę  by tu ,  sk ład  sp iry tu so w y  zaś  j e s t  bez ­
w zg lę d n ie  z b ę d n y m , o ty le  we L w ow ie  odm ienne  zupe łn ie  p a n u ją  w aruuk i ,  a d la 
żaduego  z dz ia łów  w idoków  niem a. N ieznaczne  bowiem  pow odzen ie  działu  s p i r y tu ­
sow ego we Lw ow ie,  w y k az u jąc eg o  z re sz tą  w os ta tn ic h  la tac h  coraz s łabszy ,  a w  roku  
1896. b a rd z o  n aw e t  s ła b y  obrót, n ie m ożna uznać za  d o s ta te czn e  n a  to, by k o sz to w n y  
a p a r a t  a d m in is t ra c y jn y  w yrów nać  m ógł choc iażby  częściowo w y n ik a ją c y m  z je g o  
u t r z y m a n ia  korzyściom . Być też ła tw o  może, że wobec m nogich  d la  loka lnej kon-  
sum cyi zupe łn ie  n iem al w y s ta rc z a ją c y c h  sk ła d ó w  p ry w a tn y c h ,  p o w s ta ły c h  w o s ta ­
tn ich  czasach  we Lwowie, —  niem nie j też z uw ag i,  że L w ó w  bynajm nie j  nie n a d a je  
s ię  n a  s ta cy ę  d la  h an d lu  trans i tow ego ,  sk ła d  ten m ógłby  w n ieda lek ie j  przyszłości 
o k azać  się zupe łn ie  bezczynnym .

G d y  więc w S k ładz ie  k ra k o w sk im  d z ia ł  zbożow y i to w aro w y , p rzy  z a p ro w a d zo ­
nych  odnośnych  oszczędnośc iach  w adm in is t racy i ,  n ie ty lko  ju ż  deficytu nie p rzynosi,  
lecz p rzeciw nie ,  w edle w sze lk iego  p raw d o p o d o b ie ń s tw a ,  p o ż y te k  ogólny bez s tra ty  d la 
S k a rb u  k ra jow ego  p rzy n ie ść  może, na leży  go w ięc  u t rzy m ać  i s t a r a n n ą  o toczyw szy  
op ieką,  o da lszy  rozwój się s ta rać .  B u d y n e k  zaś, w k tó rym  się  mieści sk iad  s p i r y ­
tusow y, p o s ia d a ją c y  p ię k n e  r e z e rw o a ry  i u rządzen ia  w ew nętrzne ,  m ógłby  być uży tym  
n a  sk ła d  innych  ina te rya lów  ciek łych ,  a  to bądź w w łasnym  za rząd z ie ,  bądź  też  przez 
w ydzie rżaw ien ie ,  gdy b y  tego ro d za ju  zap o trze b o w a n ie  się  objawiło. —  W  przec iw nym  
raz ie ,  chcąc ochronić kosz tow ne u rządzen ie  w ew nętrzne,  j a k  k ie ssony ,  a p a ra ty  m ie rn i­
cze i t. p. od zn iszczen ia  przez rdzę, na leż a ło b y  j e  w y p rz ed a ,  co n ie  pow innoby być 
z b y t  tru d n em  wobec l icznych  gorze lń ,  m o g ący ch  z k o rzyśc ią  zu ż y tk o w ać  tego  rodza ju  
p rz y rz ą d y .  N a te n cz as  b u d y n e k  w y p różn iony  m óg łby  d a ć  pom ieszczeuie d la  tow arów , 
g d y b y  ten  dział w sze rszy c h  rozm iarach  się rozwijał.

W e L w ow ie  zaś w obec  n iek o rz y s tn y c h  w aru n k ó w  handlow ych, w obec deficytów, 
r o k  roczn ie  się p o w ta rz a ją cy c h  i wobec zupe łn ie  pew nych ,  na  do tychczasow em  d o ­
św iadczen iu  u g run tow anych  n iepow odzeń  w przysz łośc i  we w szys tk ich  trzech  działach, 
na leży  b ez w zg lędn ie  dążyć  do j a k  na jrych le jszego  zw in ięc ia  sk ładów , skoro  dziś 
is tn ie jące  zobow iązan ia  w zględem  s tron  dopełnione zos taną .  Z chw ilą  więc, g d y  od ­
nośny  w niosek  za tw ie rd z en ie m  W ysok iego  S e jm u  u zyska  moc p raw n ą ,  w sze lk ie  alsze 
zam ów ien ia  w inne  pozos tać  n ieuw zg lędn ionem i.  O tern pos tanow ieniu  n a leż y  l- .wnież 
uw iadom ić in te re so w a n ą  publiczność d ro g ą  s tosow nych  ogłoszeń  w p ism ach  pub li­
cz n y ch .S tosow n ie  do w niosku  I I I . ,  n a  końcu n in ie jszego  sp raw o zd a n ia  um ieszczonego, 
a W y so k iem u  Sejm ow i do za tw ie rd z e n ia  p rzed łożyć  s ię  m ającego , na leży  po u zy sk an iu  
takow ego, w y s ta w ić  na  sp rzedaż  rea lności ,  n a  k tó rych  m ieszczą  się sk ła d y  publiczne  
we Lw owie.  G dy  j e d n a k  spien iężen ie  ty c h  posiad łośc i  ty lko  w  ty m  raz ie  k o rzy s tn ie  
d o k onanem  być może, je ś li  chw ila  odpow iedn ia  s tosow nego  w sk aż e  nabyw cę ,  p rze to  
K o m isy a  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  sądzi,  że w iązan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego  j a k im k o l ­
w iek te rm inem  do p rze p ro w a d z e n ia  t r a n s a k c y i  w części lub w’ całości,  a to ta k  pod 
w zg lędem  grun tu ,  budynków , lub w ew nętrznych  u rządzeń ,  nie j e s t  w s k a z a n e m ; p rz e ­
c iwnie ośw iadcza  K o m isy a  g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego ,  że w tym  w zg lędzie  na leży  W y ­
d z ia łow i k ra jo w e m u  p rzy z n ać  n ieogran iczoną  w olność w w yborze  s tosownej chwili
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i odpow iedn iego  nabyw cy ,  a to celem u z y s k a n ia  j a k  na jdogodn ie jszych  w aru n k ó w  
sp rzedaży .

Z m iany ,  w g ron ie  fu n kcyona ryuszów  przez W y d z ia ł  k ra jo w y  za rządzone, ja k o  
odpow iada jące  koniecznym w ym ogom  oszczędności i rzeczyw is te j po trzeby ,  uzna je  
k o m is y a  za uzasadn ione .  —  D alsze  je d n a k  za rządzen ia ,  do tyczące  persona lu  S k ła d u  
lw ow sk iego , po tegoż zwinięciu, u w aża  K o m isy a  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  za  sp raw ę  
w ew nętrzną ,  n a le ż ą c ą  do w yłącznych  a trybucy j W y d z ia łu  k rajow ego, a  tern sam em  
nie czuje się po w o łan ą  do poruszan ia  tej kw esty i .

N a  podstaw ie  pow yższego  sp raw o zd a n ia  K o m isy a  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o  
w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm  p rzy jm u je  sp raw ozdan ie  W y dz ia łu  k ra jow ego  do w iadom ości.

I I .  Sejm  poleca W y d z ia ło w i kra jow em u, by po w ypełn ien iu  obecnie za c ią g n ię ­
tych  zobow iązań  w zg lędem  s tron ,  za rządz i ł  zw in ięc ie  w całości publiczuych S k ładów , 
po łączonych  z w olnym  S k ład e m  we Lw ow ie.

I I I .  Sejm u p o w aż n ia  W yd z ia ł  k ra jo w y  do sp rzed an ia  w całości, lub  w części 
realności ,  położonych we L w ow ie  pod ł. k. 5 6 0 3/ 4 i 8 4 5 7 5, za ję ty c h  pod k ra jo w y  p u ­
bliczny S k ład ,  połączony ze S k ładem  wolnym, a  w łasność  k ra ju  s ta n o w ią c y c h ,  skoro  
p rzedaż  będzie m ogła  być d o k o n an ą  w sposób, o ile możności n a jk o rz y s tn ie jsz y  d la  
funduszu k ra jow ego .

L w ó w  dnia  8. lu tego  1897.

S. Polanowski
P rzew odniczący.

J. Vivien
Sprawozdawca.



-  >


